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k u r y e r  l i t e w s k i
„ W IL N IE  we W TOREK 1>MA *  PAŹDZIERNIKA V.S. i » „  ROKU.

W IA D O M O ŚC I K R A J O W E .
Podług g a z e ty ,  Poczta Północna , ostatnia da ta  

* Moskwy j e s t  dniu 7 pazdzibrnika. O  dniu 4 t jm  t. m. 
piszą: ^ Dzień dzisieyszy d laś laćh ty  1znayi u iąc jc

‘j l  tu w służbie urzędnikówlbył nader  sczęśliwym. Eo-
dług uczynionego, dnia Wczorayszego, przez JYV. V o- 
ktitiego Jenera ł  G u b e rn a to ra ,  Hrabiego A. I  • orma 

obwiesczetna, ślachta zgromadziła się do domu 
^ a d  sw oich , a urzędnicy do JW . W ojennego Jenera ł  

abernatora , zkąd wszyscy pojechali do pałacu, gdzie 
•“ieli sczeście bydz przedstaw iani Nayjaśmeyszetnu Ce­
l o w i  Jegomości 1 Nayjąśnieyszym Cesarzowym. Na- 
Npi*zód , przez Xiążęciń J u t o w a  przedstaw ieni by- 
v urzędnicy kr^mlińskiey e x p e d y cy i ;  po tem , prze* 

r*biego Tor masowa urfctjdnićy władz ló /m y c ) ,  kom 
^'ssyi budówniczey , k an to tu  adressoWego, |  oczlain- 

adtniuistracyj górn ic /ey  i innych ; nakónieo pr/.ez 
Jener«ła piet hi U O bolj.tn im w n , ślachta guberrm mo- 
®*l»ewskiey. Ci sarz Jegomość 1 Cesarzowe wielu uda- 
f°'Vać raczyli u;iył iskaw.-zą rozm ow ą, co, wszystkich 

tkliwsze ni i przenikając uczuciam i, tern większą o- 
*ywiło miłością i przy wiązaniem ku Nayjaśmcyszym
Osobom. “

Cesarz Jegom ość, jadąc z Tam tym i przez Zw ie-  
n‘Ęorod, Woskreseńsk, N ow a Jerozolimę, około Oo w iorst 
D<̂ stacyi czernogriazskiey, d. 5o p. m. , za trzyrhałsię  był 
Y® Wsi X iąźęcia  Dołhorukowa, N iko ltk  zwaney, w domu 

4 «Ua Tymoteusza JV ihit, na. 55.* ba wił tam t»lu> o \
£°dzinv, a ila wyjeździć Xiędzu dał 5oó i*ibh.

W  piątek, di 3 t. m, , N. Cesarzow a J e j  nicsc, M a-  
> ,  odwiedzała tu t  ’yszy dom sierot. Na wcysr.u  do 
j plicy dom u powitana została mową przez proto) >e- 
)a Hi/ariona. D. 6 N. Pani Odwiedzała luteysze I11- 
^ H u ta  K atarzyny  i Alexandra  1 szpital ubogich cho-

.  K upcy moskiewscy okazali nowy dowód wdzię- 
?bości swev dla zasłużonych wojowników. Kie , gn ai 
Ja przychodziła do M o skw y , kupcy starali s ię ,  jak 

r1n°*n*»t naylepiey przyjąć i uczęstować każdy jey oiL 
; dnia zaś 6 t. m . , jako w rocznicę pam .ętney bi-  
Pod Lipsk em , dali wielki obiad w dom u slache- 

Zgromadzeń dla jenerałów, sztabs 1 oberofieerow. 
ia-C ^ -̂ei1 obecnością Swoją zasczycic raczy 1 AY 
f S/'ieyszy Cesarz Jegom ość, z W ielk im  Xiążęciem M i-  
u aJem i X iążęciem Pruskim  W ilhelm em , w tow arzy- 
£*}*  jenerałów  i jenerał adjutantów. U  pierwszego 
I f’łu Siodział N. C e sa rz ,  W . X .  M ikolay  iX ią / .ę  Wil~  

także wszyscy jenerałow ie g w a rd y i ,  głowa mia- 
* Moskiiiy i do znakomitszych kupców. U dalszych 

jenerałow ie*  oficerowie i k u p c y , wszystkich 
A "  osób. Ogrom na muzyka g ra ła  do stołu. O d ę ­
li się trąby  i k o t ły :  wpośród ich odgłosu pow sta­
je goście, i spełnili zdrow ie ukochanego M onarchy.

Nayjaśriieyszy P an  raczył W'ypić zdrow ie  Zw y- 
lak °^W L ip sk ie m , i wszystkim powinszował tey  

radośaey rocznicy. Cesarz raczył także wypić 
o^ o w ie  kupców moskiewskich. Wiekopoiiiriy ten  dzień 
^ , / c*ony jeszcze został łaskami Nayjaśnieyszego Pand 

'yielu woyskowych.
V  W - X .  Jmć Michał, d. i 4  września  o godzinie gtey  
l^-rjl'Zorc m , przybył do pierwszey osady wóyska don- 

kozaków , Kazańską  zw aney, w k tó rey  nocował.

je n e ra ł  major, W łasow  3 , spotkał X ięcia  i prze prowadzał 
do stacyi Razsoszyńska  , gdzie W .  Xi Jmść Spotkany był 
przez jenerała majora Diaczkowa  i na  nocleg się za trzy­
mał; nazajutrz w towarzystwie pomienionych jenera łów  
wyjechał do fyowoczerkaska. W  kaźdey osadzie, (które 
tam  stanicami zówią) sędziwe starcy 1 a tam am  osady,  ̂
chleb 1 sól przejeżdżającemu o f ia row ali : w  kazdey p o .  
Wiewały chorągwie osady, i szeregi dzielnych dońców
sLawały na powitanie W ysokiego Gościa. Okrzyki ra  o-
śuego ura napełniały powietrze* W ieczorem  d. 16 wrzes. 
o 5 wiorst od tego miastd, spotkany był W . X. Jmć przez 
jenerała  majora Grekowa 18; półkownika Chary tonowa 7, 
pod pół ko wnika Hrabiego P ła to w i i konnych kozakow, 
którzy przeprowadzali W . X cia  do knasta, przed inuram i 
którego oczekiwali pieszy kozacy, pod dow ództw em  je­
nerała  majora llowayskiego 4 , Grekowa 5 i Grekowa g. 
W ystrza ły  dzia łow e, odgłos dzwonów i r&dośne okrzy­
ki, obwieszczały przybycie Pożądań-go Gościa U bramy 
miast* spotkał W . Xięcia, A U m ut W ojskow y , H ra b ia  
P łatów , z jenerałam i i sędziwymi »t ircami. T u  ana in te-  
nitv Podróżny raczył siąśdż na przygotowanego dla Sie­
bie konia, i udał się do koś iola. Lud tłum am i biegł za 
W  X i ‘ciem. Działa i o b  zyki tr  wały przez kilka go­
dzin. Miasto całe bez wyjątku, b.q-dzo pięknie było o- 
świecone. N* bramie , przez b ó r ą  wjezdżA  Gosc W y ­
soki i przed domem 4 do którego wysiadł , jaśniały 
przeźroczyste obrazy. P rzed  kościołem spotkało W . ■ 
Xieci» duchow ieństw o , a protojerey Morcheleiv iitiał 
kró\ką lecz wym ów ną i ,mocną , mowę. Po odpraw io­
nych modłach dziękczynnych. W  X. J m ć ,  w to w arzy ­
stwie woyskowego atam ana i jenerałów  ̂ u d a ł  się do 
przygotowanego dla Siebi dom u, przSd którym woysko- 
wy a u m a n ,  ukazywał W . Xciu znamiona i znaki dy -  
s tynkcy i , naymiłościwiey darow ane woysku dońskiemu, 
za mężne jego służby, takoż L isty  Nay wyższe w sre-  
brney  złożone skrzynce. W chodzącem u d d sa u  W . X.iązę- 
ciu deputowani śk c h ty  woyska dońskiego chleb 1 sól 
podnieśli. N a z a ju trz ,  d. 17 w rześn ia ,  z rana przedsta ­
w iam  byli J ego Cesarze wiczowskiey Mości, Jenera łow ie  
i Oficerowie Sztabow i. O godzinie 9 z rana  W .  X . Jmć , 
w  tow arzystw ie W ojskow ego  A U m aha iś la c h ty ,  u d a ł  
się do kościoła dla słuchania mszy ś. , pó k tó rey  oglądał 
kancellaryą woyskową i expedycyą . wbjenną ; poteni 
zna jdow ał się na m anew rach koiu.ey a rty lle ry i  d»n- 
skieV i attamańskiego p ó łk u ,  k tó re  się odbywały za 
m iastem ; W .X .  Jmć pochwalić raczył zręczno śc i szyb­
kość w wykonywaniu obrotów przez te  woyska. u.i- 
mienity Podróżny był potem na obrzędach ka łm yck ie -  
go nabożeństwa, a potem udał się na mieysce budują­
cego się kościoła: odwiedził gimnazyum , szpital wv,y- 
skowy i więzienie'. D nia  tegoż ślachta tu teysza  
daw ała  obiad dla YV. X c ia :  przed zaczęciem obia­
du śpiewany był chór, złożony na w yrażenie  radości , 
z tak  szczęśliwego z d a rz e h ia ; wieczorem W . X . Jmsc 
zaszczycić raczy ł bytnością swoją bal, przez ślachtę da- 
ny> Miasto całe było oświecone. Dnia 18 o godzinie 
6 zrana Cesarzewicz Jm ść, wśrzód gromu dz ia ł ,  m a  
w e dzwony i radosnych okrzyków, w  dalszą udał się < ro
I "  Do Starego Cxerkaska W .  X . Jm U  w je rfaa l  kon-
no ' w towarzystwie wóyskoWego Atamana, enera w 1
atamaóskiego pułku. W  staram  m ie lc e
ftiu kościołów i  obeynseniu w.zystkich go tuey -J



(Jzenia rzeczy, raczył bydź na śniadaniu w  domu Je­
nerałów Iłowayskich, po którem na szalupie rzeką D o ­
nem puścił się do Rostowa. W oyskowy Ataman hra­
bia Płatów towarzyszył W . X . Jmci do Azowa.

W t e y ł e  gazecie z Petersburga pod d. i 5 paździer­
nika czytam y: Rządca Kancellaryi Wojennego Biało- 

' ruskiego Gubernatora, radca dworu B o re jsza , nayła- 
skawiey mianowany Radcą kollegialnym.

Ńayłaskawiey mianowani: W  Gubernii M ińskiej;  
Vice Gubernator Gieczewicz radcą kollegialnym, i ka­
walerem orderu ś. Anny1 ? k la s s y t e g o ż  -orderu i tey-  
ze klassy, Prezydent Sądu Głównego Igo departamen­
tu Bcrnowicz; radca tegoż departamentu radca kollegi- 
alny W iszn iakow , radcy rządu gubernialnego, radcy 
etanu Czehlokow i M alafiejew , oraz Sekretarz Cywilne­
go Gubernatora radca tytularny Fribes; Miński polic- 
jmeyster, Sekretarz kollegiMny, JVarhut, orderu ś. W ło ­
dzimierza 4 klassy W  Gubernii W itebskiej: Marsza­
łek gubernialny Bohómohc; Prezydent sądu głównego 
Ig" Departamentu rangi 6 klassy Mahuczy, Marszałkowie 
powiatów: Drysienskiego Łopaciński, Wieliskiego Se­
kund Major Alexiejanow , kawalerami orderu ś. Anny 2 
klassy; obywatel teyze gubernii Brygadyer Chrapowicki 
otrzymał tegoż orderu brylantowaną ozdobę: były Mar­
szałek powiatu Le pelskiego Hrebnicki i  Kotnmissarz po­
wiatu Horodeckiego radca tytularny Popadinski, ka­
walerami orderu ś. Anny 3 k lassy /  b. ppclkomorzy po­
wiatu W ieliskiego radca tytularny Hołyński, Sędzia 
powiatowy Dyncburski Kleczkowski, policmeyster W ie -  
liski Major Szestakcw  i Dyneburski sprawnik Ziemski 
radca ty tu ła m y 'P o p o w , kawalerami ś. Włodzimierza 4 
klassy. —  W gubernii Mohilewskitff. Prezydent Sądu głó­
wnego 2go Departamentu Sianozęćki kawalerem orde­
ru ś. Anny 2 klassy; Marszałek gubernialny H oijnski, 
i  Prezydent Sądu głównego Igo Departamentu radca koli  
legialny M ilkicwicz otrzymali’ brylantów ane ozdoby te-  
g n i  orderu i klassy. Kassyer gubernialny radca na­
dworny Stosza , i  assessor kołlegialny Pieczkowski
kawalerami orderu  s. A n n y  j c i e y  klassy. __
W  G ubern ii K iio iu sk ie y : Prezydent sądu G łów ne­
go  i  D epartam entu  radca Kołlegialny B u tow icz  

.m ian ow an y  radcą Stanu. M arszałkowie powiatów. 
Kiiowskbegó R o ic i s zew sk i, Skwirskiego Z a le sk i  ka­
walerami Orderu ś. A nny 2 Klassy. Sekretarz  rzą .  
du Gubernialnego radca dw oru D o ro sze w sk i, Se*  
kretarz Izby pow szech n ey  opieki radca tytularny  
C zarn iaw sk i, N aczelny  dozorca  zakładów Izby po 
w szeebney  opieki radca ty tu larn y  TPoronkow  i c z ę ­
śc iow y  inspektor miasta Kiiowa radca dworu P rzy -  

W  lack i kawalerami ś. Anny 3 klassy, Rtfdca Rządu 
Gubern alnego, radca ty tu larny  P o d a lim k i, inspfck- 
t o r  p o licy i  m edyćzney  radca dw oru E berle in , j 
Marszałek powiatu W asilkowskiego B o rk o w sk i  ka­
walerami orderu ś. W łodzim ierza 4 klassy.— W g u ­
berniach m a to -ro ssy y sk ię h :  M arszałkowie Guber-  
nialni: C zernibow skiey  L izoh u by i Połtaw skiey D a . 
n ile w  s ki', M arszałkowie powiatowi; Starodubowski 
Półkow nik  C zernolucki, i Pereiasławski Ł u kaszew icz  
Sędzia jeneralny Sielicki i p o l icm eyster  Krzemień - 
czuck i K is ie lew , kawalerami Orderu s'. Anny zg iey  
klassy, a Rządca Kancellaryi Gubernatora W oien-  
uego A ssescr  kołlegialny A  o w i ko w  udarowany bry­
lantowaną ozdobą t e g o ż  orderu. T e g o ż  Orderu 
3 klassy kawalerami; Kominissarze pow iatow , H o -  
rodnińskiego M iszk iew icz . Pereiasławskiego Sarnoy- 
lo w , Połtaw skiego  K n ip iw n y , M ed yk o-ch iru rg  rad­
ca kołlegialny M a tw ie io w , z  kancellaryi Guberna- 
to ra  W oiennego  radcy tytularni M akarenko  i  Szci- 

f o ń s k i ; O rderu ś. W łodzim ierza 4 klassy. M arszał­
k o w ie  powiato-w, Połtaw skiego  JLewieniec. i Hadia- 
czew skiego  W oyna-

damencie k tórych  ma się czynić  zamiar sprowad2elJl  ̂
osadników, iako to: c o  sig ty c z e  zabudowania
m ów  i początk ow ego  zaprowadzenia g0sP0<̂ 3rst^,ti
na w iele la t  i iakie powinności. P otrzecie  .
kosztem  maią bydź sprowadzone takowe  
c z y  właściciela ziemi, c z y  samych kolonistów- ^
n ister  spraw w ew nętrznych  sądzi bydź rzeczą P

Przez  ukaz pod d. 30  sierpnia do Xcia G : lĈ  
na. Cesarz Jegom ość M e tr o p o l itę  Bułhaka  mian0 
wał Opatem Onufreyskim w D y e c e z y i

Cesarz Jegom ość dnia 3 wrześ. potwier - 
zdanie rady państwa , iż w  zaprzeczen iach  « a I° a'^ 
tki szczególnych , osob we wszystkich skarbu"'}1, 
pośzukiwaniach, przyym ow ać iednakowo na zabei 
pieczen ie  każdą męzką duszę po 200  rubli.

Przez  ukaz pod d. 20  września, dany Mini-'tr° 
wi spraw w ew nętrznych , Cesarz Jmc% radcę staflu' 
ze rera , p r z e z n a c z y ł  do M in isteryum  s p r a w  we 
w nętrznych dla chem ieżnych doświadczeń w 
dziale rękodzieł i handlu wew nętrznego, z pern}'  ̂
i g o o  rubii na rok, prócz peńsyy pobieranych'z  
sca akademika i profess< ra chemii.

P rzez  ukaz dnia ży  wćżes, do Ministra  
skow ego Sztabs lekarz Wileńskiego Szpitala i W  
skow ego  *~Woij'nicz m ianowany radcą dworu.

W iadomo iuż, że przez Ukaz Naywższy dany 
dzącemu Senatowi dnia zg  Sierpnia roku teraznie) 
szego , potwierdzający prawidła wydane w r01' 
1 8 0 4 .  ty czą ce  sig przyymowańia i osadzania 
ziemiach obywatelskich kolonistów  przybywaią<*),c 
z zagranićy, między innemi postanowiono:

§ x. przyym ow ać K olonistów  i Osadzać 11 
ziemiach, pozw olono  ies t  n iety lko  ! chcie,  
i wszystkim tym, którzy  na m ocy  postanow ień  r°3' 
ią prawo nabywać ziemie.

• §  2 . U m ow y zawierające się z takowe ni 'os*' 
dnikami, i czynione z'Ufimi kontra! ta. po prżńyr2e/ 
niu w przyzw oitem  sądownictwie unią bydź prze  ̂
stawiane na potw ierdzen ie  do Ministra spraw v/e' 
wcrętrżnych.

§ 3 . U m ow y takowe nie mogą Ipydź na c^a* 
dłuższy  nad lat t o  zawieranemu ’a maią w sob1 
zawierać naydoltłaJnieysze w yszczególn ien ie  ob° 
wiązkow tak właściciela grńńtu względem o s a d u 1'  

kow , iak równie ty c h  ostatnich względem piót^ ’ 
szego.

C esarz f w ś ć  uważaiąc trudność, na iaką 
żdy z życzących  osadowienia na gruncie swoim ^0 
lon istów , musiałby siebie narazić p r z e z  s p r o w a d ź 3'  
nie ich sam p rzez  się zza granicy, N ay w y żey  
kazać raczył, aby' wszyscy właściciele gruntów  U*3' 
iąćy życzenie  osadzenia na nich ko lon istów  # e' 
dług wyżey  wspomnionegq Ukazu, udawali się z  *e(l1 
do Ministra spraw w ew nętrznych, a ten użyie sru^' 
kow zależących od siebie, do sprowadzenia tak° 
w ych ludzi, s tosow nie  do ilości ziemi i warun^0 
podanych mu przez jey  właścicieli o czem  111 
mu rozkazano należne uczynić rozporządzenie*

W skutek takow ey N ayw yższey  woli, Mini^tef 
spraw w ew nętrznych Radca Tayny K ozodaw ieU ! 0 
głasza, aby wszyscy takowi obyw atele  i inni w*3' 
śc ic ie le  gruntów, żądaiący usadowić na ziem’31 
swoich kolonistów zagranicznych, zgłosili się prZŁ. 
G ubernatorów  Cy"wilnych: N ai/p rzód  na iakiey ^  
czbie  dziesięcin nie za ię tey  ziemi, w iakiem 
scu, i c z y  razem, c z y  z  esobna właściciele  . 
umieścić zagranicznych w ychod ców , i wiele r r 
mieć rodzin. P o w tó r e  na czem  mianowicie z3leZ  ̂
będą g łów ne przynaym niey punkta um ów , na



trzetmą dodać: Ponieważ zdaniem rady państwa 
^&ia 2j  Listopada 18*2 roku N ayw yżey  p o tw ier ­
dzonym postanow iono, niezabraniać i osadowionytn  
,uż po rozm aitych guberniach kolonistom  na ziemi 
*karbowey, w edług ustanowionych prawideł p r z e .  
l o d z i ć  w inny rodzay życia; a zatym, gdyby kto  
 ̂właścicieli ziemi ż y c zy ł  takowych kolonistów przy  

,a.e na swoie grunta, powinien także donieść o-za­
miarze swoim Ministrowi; koloniści zaś po w y p e ł ­
nieniu w łożon ych  na siebie obowiązków pow szech­
nych i skarbowych, maią otrzym yw ać ua to  p o z w o ­
lenie bez żadney przeszkody.

Kurs Wileński na assygnatyvVub sreb. 3 rub. 
8? kqp.; dti&at 11 r. i j  k«.p. irnperyał.58 1 . 15 kop.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e
G azety  warszawskie um ieściły poniższe o s tr z e ­

żenie o monetach fałśzy w vch:
Urząd. 'Menniczriy Królestwa •'Polskiego .

Podaie do po w s z e c h  uey w i a d o m o ś c i ,  iz d o str z e - 
ż°ne ż o s ta ły  w W a rs z a w ie  w cyrkulacyi fałszywe
pieniądze*

? im a ..  -Rubel Rossyyski N. Cesarzowey J-yymći 
K a ta r z y n y  11 pod r. T y j Ą .  Rozpoznanie iego teru 
*est trudoieysze* iż nie był odlany, l e c z  zapewne  
*a granicą pod machiną wybity. Jest oń tylko z sre- 
J *  i*'fL8 próby, gdy podług ów oczasow ey  stop y  
'Rminczney Ti >ss) y.'kiey, powinien byuż z srebra 

12tey próby. Poznać go można przez to ,  iz jeśt  
2(iacznie lzeyszy , przez środkow e piorą w skrzy­
dlaci , które nie >ą dokładnie odosobnione i przez  
Hieco żó łtaw y  kolor w mieyscaeb, gdzie się Wy_ 
tarł. gdy dobre ruble z pdm ienioney e p o k i *  lubo  
V y tk r ie  , w szędzie iednakowy kolor wykazuia. 
Względem takich fałszywych rubli, szczegó ln iey  
potrzeba fcydź ostrożnym  w czasie zmroku-, lub 
}'rzy św iecy , gdyz  trudno iest  dostrzedz  tę małą 
■żółtosć w ko lorze  i różn icy  w środkow ych p;ó-  
tach skrzydeł.

2 do. P ięc ioz ło tów ka  kraiowa z r. 181Ó. Ta 
ubo dobrze  ie s t  odlana, ła tw o iednak poznać ia 

^ożna po kolorze  zabrudzoney cyny. po niewłaści-  
, .Vm głuchym  brzęku, > u*e rów u em  na okręgu na-  

arbowaniu.
W żywa się 'wszystkie Władze Policy yrie i Skar- 

0we do dauania baczności na kurs w yżcy  opisa­
c h  fałszyw ych p ien’fd z y  dla ochronienia pubiicz-  
Łl>sci od szkedy i ukarania w inow aycow .

D zia ło  się w W a r s z a w ie  dnia 24 mca paździer-  
a 1 8 J 7  roku. 

lu sp ek tor  Jeneralny K ontro ler  Jeneralny.
B ie ń k o w s k i. Karol l l f fm .in a .,

hik

W IA D O M O ŚC I ZAGRANICZNE
N i d e r l a n d y

Jedna z gazet Hagskich odzywa się do Izby pra- 
nda\vCzey  w jg@stępuiący sposob : ,. Spieszcie się 

wdaeniu naszych zasad po łożyć  tamę: gdyż  
ravva,polityczna n iepodległość  1 honor narodowy za 
^  Każdy dzień nową wydaie hańbg, nowe zbrodnie, 

skargi. Zamiast powściągnienia ucisku ludu, 
^^yttiuią mu wolność użalenia się, niszczą wolność  
.j^u, a naw et wolność osobista,i dla postrachu szcze-  

Qe wprowadzaią Sady. S p ie ń c ie  wigc sig z tern Za-  
Pcy Ludu; u ż y tc ie  skutecznych środków dla za- 
2enia temu złem u, lub w k rótce  podobnie, iak Hi- 

' £ > .  Lud Niderlandzki b ę d z i e  n a y w a s z y m  m e -
01̂ hk^er~

kru-
fun-

2tn na sw iecie . **

F r a n c y *  - 
b e r i .  ' i  K o n .  h a m b . )  F a r )  i  , d n i a  1 0  p a ź d z i e r ­

nika. Dnia Wczorayszego obchodzono tu rocznicę na­
rodzin Monsieur Hrabiego A r te z y i , który sig narodził 
9 października 1757 w Wersalu.

Dnia 7 t. m. Sąd apellacyyny ogłosił wyrok w  spra­
wie PP. Comte i IJunoyer. W  całey tey sprawie uzna­
no ich w in n ym i, źe umieścili w dzienniku swym rg- 
kopism z wyspy ś. Heleny. Adwokat jeneralny , V. Hua 
żądał potwierdzenia wyroku ; ale Sąd , aft%zględu , iz 
oskarżeni długo iuź są więzieni^ zmnieysSy} karę wię­
zienia rocznego na trzy miesiące , zmnieyszył karę p ie­
niężną na 1,000 fr. i podniósł wyrok sądu poprawcze­
go , skazuiącego ich na utratę praw oby watelskich przea 
lat 5. Osądzeni maią zamiar starać sig ieszcze o kas- 
satg tego wyroku.

Król prezydował d. 8 t. m. na radzie ministrów. 
Xiąźę Richelieu ‘nieznaydował sig na tey radzie: w y ­
jechał na kilka dni na wieś.

U. dworu rozeszła sig radosna nowina , źe X ig ina  
Berry iest znowu w ciąży.

Na'posąg ‘Henryka IV  wyszło 4e.ooo funtów  
szcu. Król chce sam położyć pierwszy kamień do 
d amen tu tego pomnika.

Xiążg W ellington  d. 8 był na polowaniu w  lesie 
‘Compiegne. Na dowód , iak małe są wydatki prawa w  
Belgiach przytaczają, źe koszta w sprawie -Xiąźgcia W el­
lingtona przeciw wydawcy ‘dziennika flandryyskiego nie 
uczyniły 4cli franków.

M inister spraw w ew nętrznych  zabronił p ę d z e ­
nia wódki ze zboża i kartofli.  N iedawno ieszcze  
przed tym  zakazem , tu teyszy  C h em ik , P. C e n n i / ,  
ogłosił swoię m etodę  pędzenia w ódki z kartofli.

Troszczą się tu o T nlinę  ; uskarża się on o d n ie ia -  
kiego czasu , że n iedosłyszy ,

Wydział prawodawczy w radzie stanu zatrudnia  
się od niejakiego czasu roztrząsaniem  i u łożen iem  
pruiektu d»; prawa względem wojności druku . k t ó ­
ry ma bydź podany Izbom na następne#* p o s ie ­
dzeniu

W  roku przeszłym  , w yw oź  zboża z portow  na­
szych , pod łóg  podań p u b liczn y ch , w ynosił  n ieco  
więcey 20 m d io u o w ,  ^ p r z y w ó z  w ięeey 42 m i.io -  
d o w  f r .

(  z f jnz.  r y z l .  Z u i c h  )  W  partyi r e w o łu c y y n e y ,  
we Francyi , okazuią się znow u poruszenia; iesli 
tak zuchw ałą , ’ż zapowiada now e p o w sta n ie ,  ma - 
iace wybuchnąć w październiku- Wmawiaią p o s ­
p ó ls tw u . że w Anglii i Prussach pow sta ł rokosz;
£e morze okryte  iest okrętam i niepodległych A m e ­
rykanów pod wodzą J3on ,p n t e g o  dc,c. Pod bneż  
wie.śei biegały przed w ybuchnien itm  spisku L ioń -
skiego.

Gazety hruxelskie ntnieszczaią następujące pyta­
nia o zmyślonym Dfesfinie Francuzkim ; Dnia 15 wrze­
śnia j 8 i 5 roku uwięziono w St. M ało  podt-yrzanego 
człowieka, który się mienił synem Ludw ika X V I .  Dla 
czegóż go nie sądzą? dla czego ź sprowadzono go d. ag 
stycznia 1816 do Rolscn , i zamknięto w Bicetre ? lJia 
czegóż dopiero roku 1817 przeprowadzono go z Rouen 
do Conciergerie? Udaie sig on za Ludwika Karola Bour­
bon , syna Ludwika X V I  i M aryi A n to n in y , Xiążgcia 
Normandyi, który sig urodził d. 27 marca 1785 r., zo­
stał namaszczony w Tempie zaraz po śmierci Ludw ika  
X V I , i którego napoczątku czerwca 1795 wykradzio­
no z Templs za pomocą PP. Frotte i Guerville. T w ie r ­
d z i , iż na iegomieysce zostawiono inne dziecię w ty< li­
że samych latach , i że go do. główney kwatery Cha- 
retta sprowadzono. Namaszczono go powtórnie w Fon- 
tenay, w W andei , poczem wieczorem oświecono domy 
miasta. Czy to prawda, iż Król Angielski przyiął go, 
j przez 8 dni kazał mu czynić honory w  swoim zam­
ku ? Czy praw da, iż wspomniony Monarcha obdarzył 
go dostateczną ilością pieniędzy, aby go woysko K ró­
la katolickiego uznało ? że Pius V I  ̂poświęcił go w R ż y ­
tnie w obecności 3o Kardynałów i Xigzney W ikto y i , 
ciotki Ludwika X V I ?  Czy  prawda, i i  w Hiszpanii w i­
dział się z Xiężną Orleans, w dow ą, i z e ta  ścisnęło, go z»



k lano ? iż Prefektura Puryzka posłała go przebrane- 
g > ijod zmyślonera nazwiskiem do Instytutu ubogich w 
Sl. Denis , i że tam FouchS z nim rozmawiał ? Czy praw­
da , iż roku 1808 walczył na fregacie Cybelle, iż w no- 
wey Anglii służył w stopniu Kapitana inżynierów , iż 
\\ Brezylii był Pułkownikiem iazdy , iż dowiedziawszy 
się d. 22 czerwca 1810 r. w Rio-Janeiro o powróciuRur■- 
benow, wsiadł nazaiutrz na okręt i popłynął do Fran­
cy i?  Czy prawda, iż Ludwik X V I  wycisnął iednako- 
wy znak na ciele iego i Xięiney Angouleme, i dał mu 
hasło , po któremby się oboie , to ie s t: on i Xiężna , 
poznać mogli? Czy ma na twarzy bliznę od ukąszenia 
królika, a na biodrze znak wyciśniony przez Piusa 
VI Papieża? Czy ma na prawem oku ślad skaleczenia 
od rogu serwety, którą go Pani Simon w twarz ude­
rzyła?  czemuż go niepokazuią Pani Tourzel, Xięd/.u 
Devox, który był iego nauczycielem i Pani Si/non, któ­
ra  nad nim miała dozor ? Jeżeli ieSt winny, czemuż 
go nieskażą na śmierć ? itśli zaś niewinny , czemuż go 
uiewypuszczą z więzienia ?

Onegday odlano z bronzu posąg Henryka I V na ko­
niu , w obecności licznego zgromadzenia znakomitych 
©sob* Robota ta skończyła się w ó minutach 1 poszła 
bardzo pomyślnie*.

Jedna z tuteyszych gazet w yraża, iż lista ósob 
biorących peńsyą , która ma bydż podana izbom , obey- 
inuie 10 ksiąg in quarto po 800 stronic ; na każdey 
zaś stronicy iest 25 nazwisk. Liczba więc takich osób 
■wynosi 200,00b. \V  drukarni Królewskiey i w lociu 
innych drukarniach pracuią dzień i noc nad drukowa­
niem tey listy, ażeby na 1 listopada mogła bydż skoń­
czoną.

S a x o n i a
Z  Drezna dnia *3  pazdi'urn ika . Dnia 11 b 

zn. o godzinie i z t e y  przed południem przyjechał 
Hrabia Bald A li do dworu tuteyszego, i imieniem 
W , Xięcia dziedzicznego Toskańskiego Leopold* 
p rosił  o rękę Xigzniczki M aryi ńnny Jó ze fy , 3ey 
córki Xięcia Saskiego M aźym iliana. Z  powodu 
tak  szczęśliwego wypadku była wczora wielka ga 
la u dworu. We wszystkich kościołach ogłoszo­
n o  to  bliskie zaślubienie.

Uczniowie akademii rycdrskiey odprawili dnia 
9 b m. popis, na k tórym  się łKirbl ze wszystkiemi 
Xiążgtami kilka godzin zuaydował, i ukonteutuwa- 
nie swoie oświadczył- /

Rząd nasz stara się usilnie o dobro kra.u Go 
ścince częścią naprawiono, częścią no'tee-'-zrobiono; 
rękodzielnie odbieraią stosowne wsparcie, a zasłu­
żeni ludzie nagrodę'. Słychać, iż Monarcha kupił 
za znaczną summę bibliotekę Frofesso-ra Scńujcr  
w Lipsku* i darował ią Akad-mii.

Na tegorocznym śańmarku w Lipsku, k tó ry  się 
na S. M ichał odprawił, było wielu żydów i G re­
ków, i w pierwszym tygodniu wiele towarów ku­
piono. Naywięcey ich sprzedali Anglicy lubo bar­
dzo tanio. Totvary bawełniane Saskie i Szwaycar- 
skie miały także pokup. Maaeryśe iedwabńe były 
bardzo drogie. Tow ary osadnicze utrzymały się 
w dawney cenie, to  iest: funt kaWy 8 sr. gr, a cu ­
k ru  9 sr. gr. *

T u r  c y a
D. 6 wrześ. umarła 1 suchot Sułtanka W alida, 

m atka W. Sułtana. Stosownie do zwyczaiow Ma- 
hometańskich pochowano ią zaraz tegoż samego dnia. 
W , W ezyr i wszyscy wyżsi Urzędnicy szli za or 
azakiem pogrzebowym. Miała niespełna 50 lat, a 
iako roz tropna  kobieta nigdy się w polityczne in* 
teressa nie wdawała. Dochody iey* wynoszące na

rok blisko miliiona plastrów, należą teraz <J0 skar- 
bu W. Sułtana.

A m e r y k a  H i s z p a ń s k a .
Najśw ieższe wiadomości z C hili, zawarte w p1' 

ćmach publicznych , są ciągle pomyślnemi dla powstań' 
cow. Woysko Królewskie, któremu mocno dokucza* 
ią ,  stoi w pobliskości Talcaguana, gdzie iest pięć 
krętów w gotowości, na których w razie potrzeby j 
z tamtąd dla uratowania się odpłynie. Jenerał pow stan* 
cow San Martins zjechał był d. n  kwietnia do głó­
wnego miasta Santiago , i fczynił naydzielnieysze przy' 
gotowania dla rozszerzenia zdobyciow swoich.

O położeniu rzeczy w Wenezueli nadeszły niepo- 
myśhre wiadomości dla Hiszpanii. Zdaie się , żetwier* 
dza Anguslura dostała się inż w moc powstańców. Hi' 
szpaóski Dowódzca , Pablo Morillo, \vyrugowal wpraW' 
dzie powstańców z Cariaco i Carupano , ale niepotwier* 
dziła się ta wiadomość, że wyspę ś. Małgorzaty opa'
11 o wał.

Woysko Portugalskie trzyma się ieszcze w Mon' 
tevideo ; luboć rewolucyyny Rząd Bucnos-Ayreski w nay- 
przyiażnieyszych stosunkach z Dworem Brazylijskie 
zostaie , zakazał przecież wywozu żywności do Mordt' 
video. Tylko osoby żądzą zysku łechtane, spraVriai*} 
Portugalczykom ulgę w ich przykrem położeniu, gdy  ̂
woysko Artigasa niedopuszcza. im zbierania w okolicj 
potrzebney żywności.

Gazety londyńskie umieściły doniesienie z But' 
nos-Ayres pod dniem 6 lipca: że między woyskami nie' 
podległego Rządu Biienos-ayreskiego, a woyskiem Kró- 
lewskiem w Peru wyiszem , rozeym zawarty został; 
mocą którego woysko Królewskie zjednoczyło się z re- 
publikańskiem, celem położenia końca panowaniu H1' 
szpanów europeyskich w okolicach tamecznych.

Korsarstwo powstańców Buenos-ayreyskich sta»e 
się co miesiąc znakomitszem, dla tego też coraz wię* 
cey okrętow uzbraiaią i wysyłaią. Jeden z ostatnich o* 
krętów nazy wa się Coneequencia, maiący 4o dział i 3oU 
ludzi osady.

W  Metćyku ma Jenerał Mina iu i przeszło t , k >0 
ludzi woy»ka złożonego z mexykanow, amerykanek 
północnych i europeyczykow 5 a blisko 10,000 wieśnia­
ków mexykaiiskicli miało oświadczyć chęć woiowani^ 
za sprawę niepodległości. Mina iest iuż także w arty- 
leryą .1 zapasy w-oienne dostatecznie opatrzonym.

Według listów z Galvestonu w Mexyku [ zawartych 
w gazetach Nowego Yorku z dnia 4 września)^ opano' 
wał Jenerał Mina miasto St. Ander nad rzeką Soto-ln* 
Marina , a 25o ieżdzcow hiszpańskich przeszło na stro' 
nę iego.

Pisżą ź Londynu pod 4 października: Słychać, i* 
powstańcy południowo-amerykańscy nietylko zaięliph' 
styrue w Guianie hiszpańskiey, ale nawet tameczp® 
twierdze, oraz i 4 okrętow, na których się Wielko­
rządca Fitzgerald, Jenerał Torre i Biskup znaydoW*' 
li. Źabrali także skarby, które Hiszpani uprowadzi 
chcieli. Odebrali dobra Kapucynom i zabronili cho­
dzić zakonnikom w habitach. Podczas wylądówafli* 
Jenerała Morillo na wyspę ś. M ałgorzaty, oddalili si<2 
wpi-awdzie powstańcy , którzy ze stałego lądu przybyć 
mieszkańcy a to l i , którym Morillo zagroził zhiśżez*?' 
niem , ieżeliby nie chcieli się poddać, daią zacięty o&' 
por.

Listy ż Kadyxu pod d. 2 b. m. donoszą z Mexyk'I^ 
iż korpus powstańców pod dowództwem M iny zoil* 
otoczony i musiał się poddać pod tym iedynie waru11' 
kienij aby im życie darowano. Więe-Król w  Ap°^a' 
ca wydał ©hwieszćzćńie , iż w całym kraiu przywróco­
no spokóyność, i małe tylko oddziały powstańców 
szcze się tułaią^ Obiecuie w him zapomnieć o tću1? 
co się s tało, byleby mieszkańcy błąd swóy uznah» 
byli posłuszni praWym władzom. Czyni atoli n i e i ^  
w tey mierze wyiątki.

Dozwala się drukować; Z. Nitmczewski Prof. Q. Kornit Cum. Członek. —  w Drukarni X X . Pijarów
d o d a t b k
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Szkoła powiatowa Łncka z Siiiem lszyitt t r z e ś n ia  
J'ozpoczqwszy bieg nauk przepisanych, zachoWała Akt 
Publicznego otwarcia, na Dzień uroczysty Kbronacyi 
L g 0  Imperalorskiey Mości, A l e x a n d r a  Igb, Samo- 
bladnącego colą Rossy ą i Jey Imperatorskiey Mosći 
' £ U b i e t y  A  t  e x i e j  e w n y  ( i 5  t. nu). Nauczyciele 
> -Uczniowie tey Szkoły, łącznie z Duchowieństwem 
ś'.vieckiin i zakonnym, zebranym w kościełe K atedral­
nym na Hymn zwj^czayny, wznosząc swe serca im o -  

‘dły o długoletnie i szczęśliwe panowanie, składali Br>- 
§u naysźczersze dzięki za błogosławieństwo dziełom 
'» panowaniu Monarchy, wielbionego przez wszystkie Na­
rody. Po południu zaś na sali szkolney, przyzw oicie 
0Z;dobiohey, w obliczu J W .  IX. Biskupa Łuckflego i Ży­
tomierskiego, K awalera Kaspra Kolumna Cicciszoiuskte- 
'§0 i JW . jX . -Biskup i Polemońskiego Sufragana i Ołll- 
’cyała Katedralnego Łuckiego 1 K aw alera ,  Kant ego Bo- 
iyd&r Fódhórodeń,kiego , tudzież W W . JXX. Prałatów, 
Kanohikow-, Xięźy Swie< kich i Zakonnych, oraz Urzę­
dników Powiatowych, Nauczydiel W ymowy i Morał- 
dey JP. B azyli Zienówićz, odczytawszy imiona 'Uczniów, 
którzy dla pilności w rmukażh i obyczajów dobrych 
'Postąpili do Wyższey Klassy, miał mow ę, W którey wy­
kładał pospolite przeszkody do inoraln\ch postępów 
i ulepszenia obyczajów. Zakończył ten gruntowny roz­
biór <rzeczy tak ważney, szczególniej rodziców’ i nau­
czycieli zastanowienia i uwagi godny. *tą wielką po­
budką dla udzącey się młótł/i, iż gdy Naymiłościwiey 
Panujący Monarcha , wszystko przewidział; wszystkie­
m u troskliwie Zaradza , co tylko zapewnia moralne vu- 
doskdnaleuie i trwałość dobrych oh■ czrijów, któro są 
ry.tic/ywistem dobrćm i sczęściem ludów , iżby z fcałey 
siły pracowała nad sobą-, U wzbogacając umysł wiado­
mościami i umiejętnościami, 'serce w czystości obycza­
jów “ćw iczyła, i t. k, wywdzięczyła się godnie pieczo­
łowitości Dyeowsktey Monarchy, i dała po sobie rękoy- 
łnią 'naypożądaiisZych nadziei dla rodziców i kraju , 
Sobie Z 'ś niewątpliwe zapewniła szczęsćie. Po czew 
J W. JX. Biskup Łucki i Zytomirski, Kawaler Cieci- 
*zourski, z pobudek sercu i światłu swojemu właściwych, 
*ńęuhliżającv nigdy dla tey Szkoły swoich względów 
Fasferskich i obecnością swoją przy zdawaniu sprawy 
z prac rocznych i przy ich zaczęciu łaskawie zaseczy- 
c9 jący, przemówił do ucZniów pilnieyszych o potrze­
b ę  naypierwszey znania i pełnienia prawd religiy- 
bych i moralnych , jako tez uzupełnił ukontentowanie 
^mieszczonych w xięgę zasług , ze raczył odeżytać ich 
imiona. (
. tJeżniowie Wpisani do xiegi zasług: Z klassy I.
Rudkowski J a n ,  Modzelewski Kajetan Z klassy II,
1 uroni Piótr, Chmielowski Mikołay. —  Z klassy III. I Iu -  
Jewicz K a ro l ,  Manko wiecki Józef..— Z klassy IV. Po- 
hiarzański Felix.

Uczniowie promowani doklasś wyższych. Z k la 3-  
8y I do I I ,  Rudkowski J a n ,  Modzelewski K aje tan , 
bale. ki M arian, Salecki Kazimierz, Wojakowśki W in- 
**ńly, Madeyski M ichał, Gliński W iktor, Krzyształo- 
Xyicz Teodor, Zalęzki Ludwik, Krzyżanowski Alexan- 
^ r , Niemyski W oyciećh , Wnlański Antoni-, Uzyński 
Feodor, Kardasiewski Albert, Treliński Jan ,  Swidziń- 
®ki Alexander , Krajewski Teodor , V\ ięckowski W oy- 
^’-ech, Mysłowski Ignacy , Staszewski Jan , KocoW’ski 
M m cen ty ,  Mianowski FelicyaU , Mianowski Karol, 
jjnszowski Franciszek.—-  Z klassy II  do I I I ,  Taroni 

*°tr, Pozowski Wincenty, Chmielowski Mikołay, Za- 
rudzki Kajetan, Szumski A ntoni, Rottermond Cele- 
p n , Lubański J m  , Czarnowski A dam , Wolski Ra-

Piuiuski Fortunat, Staszewski Jan , Stasiewicz Jó­

zef, Czerniawski A lexander, Jąhowski M ikołay, W a ­
silewski A nton i,  Tychówiecki J an ,  W oyciethowski 
Stanisław , Malinowski K a ro l , Różański F ilip ,  Olizar 
K a ro l ,  Tńrowicz M icha ł, Ryński Szymon , W ieloby- 

'cki Teofil, Kamiński G rzegorz, Radecki Jan , Bogda- 
■ szewski Alexander: Z klassy I I I  , Z pierwszoletnich do
drugoletnich-: Hulewicz K a r o l ,  Mankowiecki Józef, 
Minkowśki A n to n i , Czestlerowski Tomasz , Baćzewski 
K a ro l , Siedlecki Franciszek , Bogdaszewski Adam , 

‘Gliński 'P io tr ,  Zabijakiń Dymitr , Pieńkowski L u d w ig  
Woliński Kazim ierz, Litwiński Edw afd , < Szczublicki 
'Woyciech,'Stóbnićki Domitiik, Makarewicz Michał, Kło­
sowski Karol. Z  drugoletnich do kłaeśy IV  K arim ir- 
ski Stanisław, Lysymoht J a n ,  Zyrycki Joachim, R us*  
sowiecki Teodcir.

Z  Cifowian ( a r ty k u ł  nadesłany '). D zw ony tu -  
teysze ogłosiły śmierć JW . fa n a  Pu by . P odko­
morzego P t tu  '£zawellgo, dnia Tej auguśtf,  w d o ­
brach swoich, C ilow innach , zm arłego. Szlachetne 
życia iego postępki sm utnym  tym  nade t p rz e c ię te  
zgonetn, wycisnęły łzy  wszystkim tey  p ro w in c j i  
ziomkom, mocnieysżyrn o k ry ły  żslefii ’żh tiżonyrh  
do iego Serca przyjaciół, a prawdziwie ro z rzew n ia -  
iącym widokiem, zlewały się przenikliw szem i iestc- 
cze łzami w sżystkictrpoddanyoh iego po wieki; lec# 
t ru d n ie js z y  nade wszystko do wykreślenia obraz t . y  
uttiieraiącey prawie na łoaie rozpaczy  i sm utku czc i-  
godney żony, i rów nie czułego syna, d rog i m a 
w sercach ludzkich uwiną,! 'pomnik: gdyż w c n o t l i ­
wym prawdziwie żyćia iego żaw odzie, we w s z y . t ,  
kich losu zmianach, umiał bydź szacownym i -do- 
stoynv;m obywatM em dopełniatąc posługi o b y w a­
telskie dw ukro tnym  urzędow aniem  w T ry b u n a le  
L tt .  i prifez la t  dwanaście ciągle -z H le^cyy  
P t t y • h Zostaiąc Podkom orzym  P t tu  Sz*welh niem - 
mey słusznym i uprzeym ym  sąs.adem, w iernym  przy*- 
iactelem, nayprżychybiieysżym  mężem, kochaiącytft 
oycain i uaylepsżym dla ludzi swoich panem. Ta 
więc szanowna w zwłokach iego pamiątka, św ie t­
nym  i uroczystym  była odznaczona p o g r te b u  o b ­
chodem , kilka konw entów  zakonnych zebranie , l a ­
ko to  B ern a rd y n ó w , D om in ikanów , Bazydiano w, 
Franciszkanów, K srm elitow , p rzy  licznym D u c h o -  
wierivfcwa świeckiego zgromadzeniu, składało l iczbę 
osób D uchow nych w ięrey  200, p rzyby łe  na t ę  chw i­
lę «i# o s ta te c z n e j  Itochauego i szaaow nago z io m ­
ka posługi, nader  liczne ze wszystkich t rz e c h  p«» 
wiatow. Zm udzkicb, dostoyne  obyw ate ls tw o ; wię­
kszy nierów nie lik tegoż  pom nożyło  zg ro m a d ze­
nia, p r z y  okazałym tego  przenikliw ego widoku o -  
brazie, p rzy  tak  grom adnych N aywyższemu z a . t ę -  
pów Panu ofiarach, ce lebrow ał mszą rokwialną JO X . 
Jmć C iedroyć Biskup A ndrem iteńsk i i K aw ale r ,  
w ciągu k tó re y  p o w tarza ły  się kazania, a cały te tt  
nabożny obchód, kończył się w czułym  żalu* 
w d w o eh głosach w y ra ż e n iu ,  iednym  p rz e z  JW , 
Biletuicza  P rezyden ta  Sądu G raniczn. P t tu  Rosień.,
j^ywy wystawuiącego obraz  nayrze te lu ieyszego  żaltą 
uniesienia się, z rozdzia łu  te y  s\odkiey p rzy iaźu i,  
k tó ra  t e  dwa serca wiernie od pierw*2ycb dni m ło ­
dości łączyła; drugim p rzeż  JW , B ia łozo ta , M arsz ,  
b. P t tń  Rossień., niegdyś w spół-rowienika szkolne­
go i życzliwego sąsiada. P o  skończonych do 
inodhlwach, to  d rog ie  cnotliw ego c»iowieka popio*»



iy  tysiącem w lęcey  zebranego ładu, łzami skropio-  
ne i w kościele X X . Bernardynów, dóbr iego d z ie ­
dzicznych, Citowiati, deponowane zosta ło -.

W IADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
N i e m c y  

W X ięztw ach S« we ryńskim i S trzelitz  na z e ­
braniu się stanów postanbw ionem  i potw ierdzonem  
zosta ło , że teraz i na w ieczne czasy, żadnemu 
żyd ow i nie Wolno kupować dóbr, domówy ogrodow  
i roli.

W  ł o c li y
Hrabia M agdA l Cerat i ,  były, wielow ładny Mini­

ster ParmensLi, wyiechał z synami swoimi d o lr h u i-  
d y i , gdzie ich odda na nauki. • Nie przypisują mu złych 
zamiarów, lecz nie miał potrzebnych do sprawowania 
urzędu przymiotów. X ie/na  Parmy nie ma teraz ża­
dnego M inistra, lecz tylko Prezesów rozmaitych Władz 
którzy biorą na rok po 12,000 franków , a Minider sam 
kosztował ioo,boo. Dla sławnego klasztoru Benedy­
ktynów, Giovani, wyznaczono rocznie 60,000 fr. za 
co xięźa maią otworzyć szkołę. Kilka także prywat­
nych osób okazuie wielką hocność dla klasztorów. Ż 
powodu ogromnych wydatków w lec/er iii ubogich lu­
dzi z zaraźliwych chorob, wstrzymała Xięzna Parmy 
dalsze kopanie Staroźyttiości W Velleia.

Dnia 00 września odprawił się w e  Floreheyi w ko­
ściele katedralnym ślub Arcy -ŃięŻuey M aryi Trressy, 
Córki Jego Cesarzowicowskiey Mości Arcy-Xmcia W .  
X i ę c i a Toskańskiego, z Xięciem Jegomościu ścibaudz- 
Kim , Karolem Carignan.

II i s z p a n i i a
Jenerał 0’Dcnnel, mianowany ńaczelnrm Dowóclz- 

Oą woyska hiszpańskiego, mającego popłynąć do połu- 
dm ow ey Am eryki, inne teraz otrzymał przeznacz, nie,
1 udał się do Estremadury, dla urządzenia drugiego kor­
pusu. 0

Nowe urządzenie skarbowe w Hiszpanii tycze się 
szczególniey zwyczayny ch wydatków. Mr nistefGm-ń y  hic 
tylko sam stara się o umorzenie zaległości, lecz >,avvet 
zasięgnął w  tejr mierze rądy tak nazwaney Ju. lv pu­
blicznego kredytu, która, iak słychać, podała miedzy 
innemi proiekt, aby dó kassy umorzenia długów nale­
żały : 1 )  dochody z dóbr zabranych na skarb , lub za­
brać sig mogących- 2 ) 'dyvóletnie dochody z wa- 

kuiących probostw; 5 ) dochody z osad; 4 )  opła­
ta od majoratów 'i tytułów szlacheckich, '/padają­
cych na inne osoby; 5 ) nowa opłatą ża pozyskany za­
szczyt szlachectwa; &) zmnieyśzenie akcyy bankowych 
do połowy ich nominal ney wartości; ę ) siu zedaż w ła­
sności gminnych i pustych gruntów; 8 )  wybranie po­
datków, których pody.zas rozruchówńiezapłacono. Roz­
chodząca się o lem  pogłoska sprawiła szkodliwy skutek: 
gdy z papiery skarbowe, za. które- dawano 3o za sto 
spadły na 27. W ątp ią ,  ażeby Minister skarbowy mógł 
ten proiekt przywieśdź do'skutku.

A n g l i a
( z  K o n ,  hnm!>.") Lon dyn , dnia 7 p  iździcrni-  
D<'staV‘k z łota  iest tu tak wielki', ze w szy­

stkie papiery publiczne podniosły . ,
W ybór  Lorda Majora iest iuź 'Uskuteczniony, 

s tron a  ministrów przem ogła ,, albowiem P, Sm ith  
ze znaczną większością g łosow  do te y  godności wy* 
brany został, 0

Z  Portsm outh  p p ł e n e t , ,  , r.r K j  " p o  Znowu wiecey c o  0F1
cerów  do A m eryk i południowcy.

W ydział w oysk ow y „ g ł 0$ił  , i e  od d. 2 -  n r n -  
'  ,nia r- Ustanie pobieranie p o ło w y  żołdu dla u c h  
' i c  ero w , k tó rzy b y  go  dotąd pobierając . be./ s / c z e - 

go.Uf go pozwolenia*, do o b c e y  zaciągnęli się śłuż-  
$ erze8 ° u 8 °  występek taki karany był

K rólew sko pruski minister stanu, Baron 
b o ld t , w to w a r z y stw ie  Barona B u ló w ,  p rzy b y łtu 
iako poseł pruski, t o s e ł  N ider lan dzk i, Baron F&'
g e l , także tu przybył.

Trzydniowa muzyka , która wykonywaną była * 
B irm in g h a m  . w ięcey  iak przez 300  znawców i mi' 
łośn ikow m u zyk i,  na rz ec z  inwalidów i ubogich'  
uczyniła 8 . 2Jg f. s.

Rossyyska 28działowa fregata , K a m c za tk a ,  pu' 
ściła się z P ortsm o u th  w dalszą po/jędz , w celu c i f  
hienia now ych  odkryć na Oceanie spokoynym .

P etion  dobrze przyiął K omm issarzow amery" 
kańskich, i zgodził  sig natychm iast na ich żąda- 
nie.

G a ze ty  hasze przeznaczaią ciągle Hrabiego HD'  
le za następcę Hrabiego L a in e ,  francuzkiego mini­
stra spraw w ew nętrznych .

Jenerałow ie B ela ir  i H rm fn n n g e t,  k tórzy  ,a” 
ko p o d e y r z e n i , od trzech  m iesięcy  więzionyrmi by­
li , wypuszczeni zostali na wolność.

\V Arrieryce , wielki waz w o d n y , o którym  ty­
le p isa n o ,  z ło w io n y  został przez  17 ludzi. Wąż 
tyu bv ł stop  długi i n iezm iernie  grubym

D onoszą  z N ew york  , że d. 31 sierpnia uderzyć 
piorun w kościoł prezibiteryalny , podczas samego 
nabożeństwa. 2 k ob ie ty  z a b i ł ,  i wiele ludzi poka- 
leczy ł.

(  2 S az beri. ) C ieszym y się tu z blizkiego speł'  
nienia naszych nadziei w następcy tronu , przez  spo- 
dziewany w p rzysz łym  miesiącu p o ło g  X iężn y  Ka- 
rolintj. Gdy szczęśliw e czasy . K ró lo w ey  E/żbieti/ 
tkwią w pamięci wszystkich Anglików , i gdy p rzy ­
chylne iakies mniemanie <za rządem niewieścim  pa­
n n ie ; obojętną prz<to iest  rzeczą  dla publiczności. 
czy  naród xiążgciem , czy  Kiężniczką, udarowańyifl 
zostan ie .

Jest to  zapewne ważną dla haadlu stałego Ją- 
dii now iną , że rząd zabronił p rzyw ozu  wszelkich 
tów arow  i rękodzieł zagranicznych . które r o b io ­
ne są z jamey b a w itn y , i z samey  w ef/iy  , iako to', 
m uślin , p t m e t a , t u l i ,  kamertueb., n ank in , dża- 
ń e t , ryps , s z la fm y c e ,  ręk aw iczk i,  pończochy, ko­
bierce , fiańella , pfhs'z , m olton  , ratyna , &c. &c. 1 

VVr stanach zjednoczonych  żniwo iest  tak o b ­
fite , iakiego od 2q lat niepamjętaią.

(  z Z  us eh-, ) Chociaż St. Jean d ’A u g e li  od da­
wna iuż w nayb-pszem zdrowiu p rzy b y ł  do Mc- 
mieć . iediiak gazety  angielskie opisuią ieszcze  po-  
mięśżauie u m y s łu , które on okaż^ywać ma w Ncus* 
y o t k u ;

Hiszpania nieprzesUie ograniczać, iie możności,.hari- 
dlu angielskiego w posiadłościach swoich. W  Zacho­
dnich Indyach hiszpańskich, są towary Angielskie cał­
kiem zakazane , w Hiszpanii zaś sainey Ustawicznie pod' 
wyższaią cło od onychże. *Tq postępowanie Hiszpanii' 
ztąd szczególniej pochodzi, że Anglia, pod pozoreiU 
tjayśoiśleyszijy neutralności, z powstańcartiiAnieryki hi- 
śzpańskiey ustawicznie wielki handel prowadzi, i o-* 
ilyinźe wszelkiego rodzaiu broni i zapasów ivoiennych 
dostaryza. Ponieważ now y hiszpański Minister przy-* 
chodow Garay, kupców angielskich w H iszpanii, a szczc- , 
gójnicy w  Rady obie '^bardzo uciemięża; przeto dało to 

■ powod dó bardzo żywych pism, między obydwoma Ilz»' 
‘lam i, kl ,re iednakówoz dla A nglii żadnego korzyst­
nego skutku lńeprzyniosły. Handel Amerykanów pó*' 
nocnych żyskuie bardzo wiele na fem zlmnieyszeriió s*9 
handlu Angielskiego: poniecynż Amerykanie wszędzie 
\vchodzą w związki , gdzie Anglicy odsądzonymi by­
wałą : i to iest iedna z głównych przyczyn, dla któ- 
rey się Zjednoczone Siany Ameryki pó/nocncy przy za" 
godzeniń niesnasek, które między n im i’a Hiszpanii?) * 
powodu przytrzymania i zabrania dwóch okrętow ait1® 
rykanskich zachodziły', tak powolnemi okazały. ^eS . 
to rzecz bardzo interessuiąca, koiarzeniu się i tarfiaę



z w i t k ó w  h a n d l o w y c h ,  u w a ż n y m  p r z y p a t r y w a ć  się 
0 iefń. W i d z i m y ,  i a k  d o ty c h c z e ś n a  sa m o w ła d c z y r i i  
’̂szystkich ra o rz  , d u m n a  B r y ta n i ia , p o w o l i  z ie d n e g o  
rMu po d ru g ih l  i e s t  r u g o w a n ą ,  i i a k  p r z e c iw n ie  A m e ­

rykanie i R o s s y a n ie ,  ze  s to s u n k ó w  ty c h  k o rz y s ta ją c  j 
ar*del‘ s w ó y  c o r a z  b a r d z ie y  sze rzą ;

W y s p a  ś. H e l e n y .
^ W  K ó r re s p o n d e r ić ie  h a m b ń r s k im  c z y ta m y  z Lori- 

fó d  n październ ika  ; co n a s tę p u je  : „  G a z e t y  nasze  
U w ie ra ją  t e r a z  w y ją tk i  z i u te r e ś s l i j ą c e g o  d z ie n n ik a  P a -  
*Ja E llis  , k t ó r y ,  jako  t r z e c i  s e k r e t a r z ,  t o w a r z y s z y ł  L o r -  
. °w i  A m herst do  C h i n , a p o w ra c a ją c  Był t a k ż e  n a  w v -  
P>e ś. H e le n y , g d z ie  ź Bonapiartym  r o z m a w ia ł .  P a n  
 ̂ ts o ś w i a d c z a ,  że  Wszfelkie p o g ło sk i ,  o z łe m  o b c h o -  
 ̂ eOiu się i u t r z y m y w a n i u  B o n a p a r t e g o ,  n ie  m oją  ż a -  

i *y  ż a ś a d y ,  i śe p o c h o d z ą  ty lk o  bel jego  s t ro n n ik ó w ',  
g r z y b y  ży cz l iw o ść  jakąś  d la  n i e g o . w z n ie c ić  ch c ie l i .  

f  y®P& ś. H eleny, m ó w i  P .  E llis  w  d z ie le  sW ojem, k tó -  
■ Wyszło in  4 to i w ię c e y  5o o  s t ro n ic  z faw iera ,  d o k t ó -  

y p rz y b y l i ś m y  d n ia  i  l ipca , w y s t a w ia  z e w n ą t r z  w ig -  
^ nie n i e u r o d z a j n ą  b ry łę ,  i z d a ie  się  s łu ż y ć  ty lk o  o -  
^ ę i o j n  za p r z y s t a ń  i za z n a k  w  d r o d z e  przez. O c e a n ,  

s iad łszy  a to l i  n a  l ą d ,  dom  g u b e r n a t o r a  i  in n e  zab li­
ź n i a  r ż y  n ią  w id o k  n a d e r  p ię k n y .  W ł a ś n i e  pa-t.err- 

^  e x c e s a rz  b y ł  w  d o b r y m  h u m o r z e  , i  m ie l i ś m y  to  
^  °n  t e n t o w a n i e  bydź  do  n iego  w p r o w a d z o n y m i .  L o r d  
Bćy trst b y ł  naypiYÓd w p r o w a d z o n y  p r z e z  J e n e r a ł a  
j tranda  i b a w i ł  w ię c e y  g o d z in y  ; ja , k a p i t a n  M a xw ell 
bi-J-1" 6 os° b y  zo s ta ły  p o te m  p r z y w o ł a n e  i p r z e d s t a w i a n e  

P rz e z  L o r d a  A m herst. O b e j ś c i e  się Bonaj drtegb  
(j °, p r o s te , ,  sw obodne, i n ie  b ez  g o d n o ś c i :  n ie  m ó g ł  
yclz w o l n i e j s z y m  od ż e n o w a n i a  się  , g d y  Się n a

szczy c ie  p o tę g i  s w e y  w  T u illeries  z n a j d o w a ł  k o -  
haparte  w ię c e y  j e d n a k  d e k l a m o w a ł ,  a r l iźe l i  r o z m a ­
w i a ł ;  zda je  s ię ,  że  d e c y d u j ą c y m , w y r o k o m  w ła ś c iw y m ,  
to n e m  , c h c ia ł  u c z y n ić  n a  n a s  w r a ż e n i e  , a ż e b y  s ło w a  
jogo p ó ż n ie y  p o w t a r z a n e  b y ły .  C o k o lw ie k  p r z y w o ­
d z i ł  o A n g l i i ;  w s z y s tk o  się  śc iąga ło  d o  d e s p o ty z m u ,  
' ł ą k  m ocno u t y ł ,  iż W ty m  stan ie  u igdyby  n iem ógł znieść 
n iew ygód  w ojennych ; , Loń/hfooddhóus-, gdzie B onaparte  
m ieszka, nie bardzo  jest w i e l k i e ; ale p r z y s to jn ie  urządżOS 
n e  i nay lepszem  m ieszkan iem  po rezy d en cy i  G u b e rn a to ra ,  
Ń ay p rzy k rzey sza  rz e c z ą  dla B pnapartego  jest, ze n ie  m o że  
się wolnie roz rząd zać  po ca łey  w yśpię; jednakże  m oże sam  
ń}e s trzeżony  chodzić  lub jeździć 4 mile ang ie lsk ie ,  a  12 
mil; bez tow arzy sząceg o  m n  oficera: gdyż gd ty lk o  s t r a ż e  
uw ażalh . W  nocy  m ieszkan ie  jego o toczone  jest s trażam i? 
i iik t obcy nie m oże zbiiżyć się do niego w  Longwood  beż 
paspo rtu  bd G u b e rn a to ra ;  in e  m oże też  B onaparte  odbie* 
1'iić lub p rzesy łać  l is tów , ty lk o  \p r z e z  rę c e  G u b e rn a to ra .

P od ług  p ry w a tn e g o  listu, s traże  około m ieszkania  Bo­
naparte go  zm ien ia ją  się co dw ie  godziny \V dzień; a  w  no ­
cy co 4 godziny. jZaloga w y sp y  s H eleny  Wynosi około 
2000 fudzi; R ozkazy  co do hasła  są naysurow sze . Z a b ro ­
n iono żo łn ie rzom  rozm aw iać  z Bon i p a r t y m O ficer  jeden  
m usi go co dzień  w idzieć. Nosi Bonaparte  ciągle m u n d u r  
i gwiazdę  o r d e r o w ą ,  i  w  r ę k u  t r z y m a  Z a z w y c z a j  z ło tą  
tabak ie rę .  Ń ayczęśc iey  chodzi w  t rz e w ik a c h  i jedw abnycfi  
p o ń c z o c h a ch :  m a  p ięk n ą  m a łą  b ib lio tekę . G d y  m u m e­
dyk jeden czyuił  u w a g ę ,  iż w ięcey  r u c h u  używ ać  p o w i­
n ien : bo inaczey  życie u t r a c ić  m oże, odpow iedzia ł n a  ,to i 
fHitt m itu x  “  ( tem  lepiey). Z d łn ie rze  znaia  go ty lk o  pod 
im ien iem  L itlU  Bortney: G d y  Oficerowie abh reg im en tó w  
w yspę  ś H tleny  opuszczali, o trzy m a li  form  k l n ą  audyeU cya 
pożeg iian iau  Jego E x c e sa rsk ie y  Mości, ńa  k tó rego  w  tak  nai- 
żwai 
Mies
ż w a n e y  sali au d y en cy ó n a ln ey  10 m in u t  czekać  musieli; 
M ieszkańcy  w yśpy  i, H ie n y  ży c z ą  n a j m o c n i e j  oddalen ia
się Bana 'ortega: gdyż p rzez  za tam ow an ie  żeglugi i han-, 
dlu w ic ie  cierpią; żo łn ie rzom  także  ń iepodóbała  się t a  w y ­
spa, cliociaż podw óyny  żo łd  biorą.

D o zw a la  się d rukow ać. Z . N iem czew ski P ro f. ó .  K óm it. Cenz. Członek  w D rukarni X X .  P ija rów .

O G Ł O S Z E N I E .
Vi t  *• Gube rm alne go  Mińskiego ogłusza d ę ,  i i
*oku ^ r ' eL vSki,ri’, °Wey 08 wz ię c ie  w dz i e r ż twę  do
M y  j 9 kich u mpi tk o w y c h  p o b o r o w ,  będą -nę odby-  

*' y t a c y e l  p i e r w ś ź a  d la 2 ,  druga  g a trzecia" i d-  
• Zna dnia l o - nua  gru dn ia  tereź-i ieyszego r^tm: prze-  

li.jy t ^ c z 4 c y  z e c h c ą  p r z y b y w s ć  d!a j iowyżev «:z i m ę r n y u e y
nu ć w i k ­

ły mca
<!ya acy  do te yże  Skerb o w r r  I z b y  z dostatki  z.-em 
$ 7 ’: Sd z ie okazane im będ4  warunki .  R. ku ig

Z|eri)ika 4 dnja
Sekre ta rz  Fe l ic ya d  Atciuiowicż.

' j t y 1'. ^°1 Warki: Brzoi towic- i  m-ła drewniana,  Gieniuaze 
^zi(,,sU, 8 Swi tków,  leżące w Gube rn i i  i Po wiec ie  Gro-  

lm* ‘ rHZ do nu h wsie t i rz wto wioza oy ,  Kamionka, 
^ i 6ij '» Konczaoy  i G 'en iu sze .  rhaiące w sobie dymów oŚih-\ 
cł t er dz i ew ięć ,  l u d n o ś / f  męzkiey  t r z y s t a  c z te id i i ę s o l  
* t r z 7 ’ t r z y s t a  »s<śc, pięknie  n ow o zabtldowa-'e,
tr>iCłi.rna ui Jrowanemi mieszkalnemi domami dseorikiemi,  pó- 

0< e Brzos towioy  iest  na t rakcie 1 Brześcia do Grodna  
1#»t *tniego miasta o sześć mil oddalone, ta rnatęfn.isć 

tow Swisłoczą,  a o 4 mi! od Niemna,  z p jękaem
,86j|ii( , eiłl r8 łe »» i spacerowem ogrodem,- tv id i ie d iu‘S ' f ry■ 

° dd aw na  ten itiaiątek zós ta ie,  .grunta dworsk ie  
i '  tej,, ^  Zn»czMą pr ze s t r z  ń : toż tanio i łąki." las 1 zar śle 
*»yna ®«iątku są,  mimo bez I n n e  okolice,  zn-niis uro 

h b y.n*zowe g r u n t a  obszerne są; a zatem folwark 
jWżeni y rn°żna  założyć,  ile gdy powiriuość robocza do o- 

3 gospod ar s tw a ,  nie ty .ko  że iest doStat<-c»*», JecZ 
*Óo0 z takow ey żna tżna  część  n.. inny uż yt ek  dw oru  W.

Di. n » j . . . .   1. J ______1 - 1

zabawią, w razie gdyby k to  ź y c ż e ł  9 )bie p( źu iey  t r a k t o ­
wać  o ten  majątek,  ma-się u d a ć  do *V. Staj i ieiawa Kluczew-  
skiego byłego  S ę d z i a g : Z s  mi k‘Cg.0 P u u  Grod/ . ień,kiego 
dziedz ica Psrch-mowcow,  g d z i e  go pod adresseiu l i s ty  za 
rewersem dochodzić  b ę d ą  przez  Grod no w B r / ó s t p w i c y  
matey.

i .  N a u czyc ie l  rysunków w Szko le  p o w in to w ey  KowieĄsk ie \  A n to n i  
G a t te w ic z  na  d n iu  H P a źd z ie rn ika  1817 roku  i y r  p r z e t r ą / .  Wzyw&ią  
Si f  sykces'sorowie antgo, ab-t przebywali  d a  .V < dó  D ozorcy  S zko ­
ły i  p rownerni  do w o d a m i d la  odeb ra n ia  p o zu s ta te t  p o  n i m  szczap  ley 
ruchnmnirr ,  k iSra  n- p r z y p a d k u  nie zę tb szcn ia  sif. any eh. z. o < ranie  w i f -  
cey daiącer/ui w yprzedaną .  Koku  1817 p a ź d z ie r n i k a  25 d n i a .

!o J ga • " j  1 s - --i  r -  — - , c  w a
Zi i  Oni  , e d f n . n' ły n wod l 'yr d r u g’ kcii.ki,  ten ma łątek 
k n tr«ecl*8n5ri ^ UZ to  mai4c y  w *°Bie pola ornego  dw orego  
V ** pip1'  .f;l0' et , ‘acł, włoŁ dwadzieścia ośm, łąk dw o rn y c h  
4 r»z Z ‘CI pć l ;  obeymuie razem wfok sto cz te rd z ie śc i  siedm 
ies, c Vtn W.*P6in,y|“ w 3fgónem przesz ło  z czte rech  włok skła 
fi»*V*'ch L,ę^ . do W W. Teodora,  Z y g m u n ta  i P io tra  Ś?rv- 
tsk ^ gw«rj :l.n*lezy* P°  str>'u JW L n i e  Stryiefiskim Sz e f  
bli lj do f rd kon L i t e w s k ie y .  G d y  c iż  S t ry ie iGcy a i e . 
' t C*l,cśej e®° tTI8’4 t ku i za poprzednim doniesieniem p u  ̂
\  *8 'VyaoL utv,sdciITI’e n i zostali od c h c ą c y c h  nsbydź go ,p 
• b ^ ^ i a i a  ■ t e n , m«iątek cenil i ,  p r z e to  tern pismem u .  
V . ? . d° n i u ' s e iZniź^ z c eny» ch ą c y  t rak tować  raczy  udać 

c«iey u{ Zu,tza na pr z e c iw  domu F i t i nghof fo w ey  na Nie-  
pfzei,1̂ Tą p rzez dz ień d z u i e y a z y ,  w k tó ry m  dzićdzi - 

V > y i  Wvm' le 8t8n<‘l1’ Późniey udaiil si? C1Z do maią-
ynten ionego  B r io s to w icy  gdzie  przez ^5 dni

3. Sąd  T axa tp r sb o  E xdyw iz o ta k i .  Dwómn Remissa- 
mi Sądów .G ł łycb  Cy w i ln y ch  Witebakiego i Wi leńskiego ną 
dobra J \V W. Kanc le rzycdw Pl a t e ró w ,  dla domiaru śa ty-  
sfakcyi w stosunkach od ich Wierzyc ie l i  do massy i na 
wzajem przynies ionych  w y z n a c z o n y — W folwarku Sz te - 
re mb ergu  w Powiec ie Du neburskira Guberni  B ia ło ru sk o - 
W i»ei: iiiey o d b y w a ią c e y  s ię ,  widząo  się zbliżonym do 
k< ńia  prac swoioli,  w szys tk ic h  do takowego konkursu Ia- 
t e ressowBoych osób, »by dU wys łuahauia  oczew is t ego  w y ­
robu , niernaiey wype łn ien ia  na rpalnośni summ wyznaeżo-  
nydfi" p r zys i ąg ,  t u d z i e ż  obięoia sched  Dekre tem w y k a z a ­
n y c h  roku leraź i iey«zogo 1817 miesiąca Października  na 
dz ień  dwud zie s ty  a.odmy do folwarku wyżey  wyrażonego 
l-ko mieysca .agituiąr.ey się Ju ry zdy koy i  Ex d y w iz ? r sk i ey  
przybywały obowiązuje.  I zamiarem t łóyśha  o iym każde­
go wind mości ninieyazą awńzscyą w G a z e t a c h  K urye ra  
Li tewsk iego  pomieswni .

hy m e n  Pakoaz Sędzia Ziem.  P t t u  Prezyduiący  E x-
. • d yw iz or .

Joećhiui B ohdanow icz  Sędsia Ziem.  P t t u  Łynskiego  
Ex)dy wizo*".

Marciu Jódziewioz  P is i r z  Ziem. ,P t u  P i ło  E x d y w .
Igisećy C z y ż  Sędzia Ziem. P t u  Gszmian  E x J y w . " ’
Raymund Chodźko Ziem Ośzmiau.  fcięcjzia f i x d y w .

3 N iz p y  podpisana kupiła w ty m  roku maiątek  
śdemski'4, w po wincie T r o c k i m  parafii S ta ro trp ck ie y  
p o ło ż o n y ,  n a zy w a ią cy  się Ho ta n a  od W  Ignacego^  
O r ło w s k ie g o ,  i uprasza osu by  m ogące  m ieć p r a ­
wną p re ten sy ą  ażeby  się do  riiey zg łos ić  i p r e t e n ­
s ją  sw oję  okazać ra czy l i  w przeciągu  je d n e g o  ro-*  
ku od n in ie y s z e y  daty . D nia  13 października 1 8 1 7  
£oku»' '(Siertruda Orłowska-



3 . Litewsko-W ileński Gubernski Rząd wzywa 
życzących kupić dom murowany Starozakonuego 
L eyb y  Berkowićża, w mieście Wilnie na Snipiskim 
przedmieściu sytiiowiafty » aby jawili się dla licyta-  
cy i do ninieyszego Rządu na termina : pierwszy  
5 g o ,  drugi 8g °  i trzeci ostateczny 15 Januaryi 
miesiąca następującego 1818 r o k u ,  gdzie będzie 
im objawione opisanie wzmienionego domu i cena 
onego. Roku 1817  Oktobra 10 dnia,

Expedytor Jan S o k o ło w s k i .

g Sąd Ziemski powiatu  Wileńskiego zawiadamia, Kre- 
d y t o r o w  i Pre tensorów,  JPP- Jożefa i Józefaty Doroszkow, 
Regent .  Kommis. Szpitalu. że Sąd Tax»torsko-Exdy wi to r-  
■ki remis.ą tegoż Sądu Ziem. Wileń.  rta yezyoienie saty- 
afakcyi za d ługi  pomienionych Doroszkow przeznaczony, 
Ukazem Sądu Głów.  Li tew.  W i l a ń  2go Departamentu 
•w dniu ag Julii teraZn. roku do Sądu Ziem.  W-.leń wy­
danym ; podniesiony zos ta ł :  a zalecono , samemu Sądowi
Ziem,  P t  u Wileń. chociażby w Sessyach poobiednich, 1 

'■w extrskadencyj ; uczynić prawną satysfakcją za długi 
Regen.  Doroszkow. — W celu wibo , ażeby interessowane 
oscby, do msjątku doroszkow,  zawiadomione bydż mogły,  
gdzie m*ją szukać należnych im satyśbfkcyy, nioiey sza czy­
ni  się t r zy k r o tn a  awizacya. Hu i g i y  mP B 8bta 15 dni»

G ro dzk i  Wileń- i Exdyw izor sk i  R e g e n t  Stanisław
P odb ip ię ta .

3. Z  dnia  14 na  iflky mc a  7 bfa  r. b. zb ie g l i  w  no­
c y  :z moiątku  Babeza  W W. Przysieckich  w Tcie Lepcl-  
s k im , iv Gub er n i  i  iV itebskiey  Sytuow anego d way podda  
n i  lókayczuk i  bracia rodzen i,  s ta rszy  na Imię Jó zę f  syn  
tfach im a w zro s tu  miernego, rzemiosło krawieckie pótia-  
daiacy, po o s ta tn ie y  r e w iz y i  la t  zę, d ru g i  bra t młodszy  
Leon la t  sg tp  w zros tu  t*ż  m iern eg o , z nosem trochę z a ■ 
d d r tym , na g ło w ie  rha p leszę od wrzodu, um ie ' c z y ta ć ‘t 
pisać. Obh F lą d yń i ,  bez/wąsou) i brody, tw a rze  białe i 
gładk ie ,  zabra li  w ie le  rzeczy ,  a w  szczególności dwa p ła  
szćze  z  dobrego s z a ta  czeku ciemnego, dwa fretki seiieto- 
w e  c za rn y  i g ra n a to w y , dwa surdu ty  z  kramnego sukna  
cżwóro. p a n ta l iónow , dw a tołuby, b ie l iznę ,  kamizelk i,  bu 
tow  par k i lka ,  diva Zegarki srebrne siodło ettr  a. A po­
n iew aż  przed ubieżeniem odkażali się przed ludźm i div or­
ne  mi (ja k  się późniey dowiedziano) że są  w zam iarze  w y ­
szu k iw a n ia  środków do Uszlachcenia s ię  , chlubiąc się  
protekeya n ic jakiegoś p rezb i te ra ,  który n ie ty lko  z a p e w n i ł  
ich o daniu  p r ze z  się św iadectw a  przyym uiącego  do swo  
iey fa m il i i  , a le  nad to  p rzyrzek ł  dopomagać w  tym in te ­
resie  w ła sn ym  s tu la n ie m  , 1 w ydatkam i.  — Uprćtsza się
p rze to  , w  sze lk i  ey zwierzchności na św iadectw ie  Dur ho 
w n ym  w  ty m  rodzaju niepolegając , g d z ieb y  się w yż  o- 
pi ani zb ieg i pokaza li  onych do w y ż  wzm ienionego m ają­
tk u  i obywateli lako poddanych  ka za ć  p r z y s ta w ić . ..

3. Na zaułku S. Michała pod Nrem 133, zn3yd,JJ* 
się Guwerner, posiadający różne Języki 1 uine naUl<'

W y j e ż d ż a  z a  g r a n i c ę  
[Ogłasza sic poraź pierwszy 

1. Z yd  Boruch Samuel zJeruzalem przybyły tu 1 
żebraniną , powraca nazad do swego kraju.

[Ogłasza się p ó  raz trzeci.)
Odstawny z Tahanrohskiego Ułańskiego 

Rotifnistrz Ignacy Nagrodzki z służącym Jakubeltl 
M ichayłowyrm za własnemi inleressami w Królestw 0 
Polskie i Pruskie na jeden rok.

S w ie z o  p r z y b y ł e  P a p i e r y  ] \T n z y e zh e  d o
g a r n i  U n iw e r s y te c k ie j .  «,

Boynebourgk [Fred.‘Baron de) Danses pour le Pf. '55. 
Cramer J. B. Le songe de Roiisseati Air varie 5o ”
  __  Days of Yore a Divertimento for the

no forte . . . . . /. - • • • • 55
  Suite de 8 Rondeaux varies p. le Pio*L

N °  Q. *. • • . '• - .................................. bo
*Carteilieri [fciovani y/«/oWo) andar.{iho con Variazibrd f  

il Pforte . . . •• • . . » • 3o J
Pussek J. L. Trdis Sonates progressives a 4 mains co ^  

posees’cottime Exereices Op. 67. . . 1 II. 5o *
Fesca F. E. Quintetto pour 2 Violons 2 Violes ' 

—  -  ~ " . . •. •. 1 *R- 85 L‘Vlcelle Oe. 8.
Field Johon. Rondeaux pour le Pforte N c 

son ire Concert . . . . . . .*
  -l_w 'Rondeaux Ń. 2 tire' du 2 Concert

  ‘Rondeaux N. 3, tire du 3 Concert
    Rondeaux N. 4 lire d u -4 Concert

tire ^
40 v  
55 C'
55 c:
55 C'

Gaudę T. Sonate pour Guitarre et Flute ou \  io
4 oOe. 22 .     • - ■ ■ ~ Wm

Gelinek UAhbe. Variations ;p. le Pf. sur 1’air des
. . .. ... .. — -  .55 vroliens tiree de la P iece: le ineiiteur Op. 46 ^

Keller Carl. Fantaisie pbur la flute av. aćć. clu Pia'1,
forte'Ou. 6.     • . 5o

Kindscher Ludwig. Anleutung rind Selbstunterricht^ 
Klavier und Orgelspielen. rEine Vorbereitung żi1
Generalbaśs. 11 i o

Liebmanti [Helene nee Riese.} Fańtaisse p. 1. P i a n o -

Op. 16.

3 N iżey  podpisany uproszony od IVH;. S ta n i  ław d  
Radofzkowskieo o i  iego s iostry  in  vóto W ernow ey nintey- 
Sże ogłoszenie do Kury era Litewskiego podarę

% ,  Ig n a cy  Radoszkowski rodem z Choynowka Powia 
t u  B iebrzańsk iego  W oiewództiua A u g u s to w sk ieg o  Parafi 
G ra itw sk iey  K rólestw a Pilskiego-, m ieśzka łp ie rw iey  p r zy  
swoim w uiu  W.  Sw ierżb ińsk im  w  Szw ydzy łbw cę  blisko  
Soko łk i  w  obwodzie Białostockim: w raku x8*2 w  'p ryw a ­
t n a  u d a ł  siii s łużbę za  Kommissarza do W K alw ińsk iig  
D w orzaninowcy do Oduciszek 4 m ile  od  miasta  IKidz po 
łożonego, z  tarntąd m ia ł  się udać w  Gubernią M ińską do 

. Sw iętorzeckich  Podkomorzych Mińskich , ieże li  ży ie  
lub  u m a r ł , possesbrowie ty ch  niieysc raczą  don iłsć  urzę- 
downie o tych  wypadkach do W.  Kleczkowskiego P isarza  
Z iem sk ieg o  Trockiego pocztą  przez  (Vilno Troki, w  Sol- 
k ieńń ikach , k tó ry  od tro skh w ey  fa m i l i i  brata Stani i łow a  
Jładoszkowskiego i s io s try  in  voto IVernoivey Uproszonym 
zos ta ł  do przes ła n ia  te y  wiadomości. — W  W iln ie  d. zy  
utrześuia z s x j  roku. B aw eł Czajewski.

Lauśka [Francesco.) Capriccio e Pollacca p. il. P|_al̂  
forte Op. 56 . . . . . . . . . . .  7 .

Miiller A. E. Trois Grandes Cajprices p. le Piano-m, 
te Op. 4 i. L. 5. ^ - 1 R 30 -— -   1 'OU$

Verschiedehe neue Tiinze fiir das Pf.         _
Mśhul. Ouverture de 1’opera: Les deliX aveugles ^

Toledo arrange'e k a- mains  p. 1. Pforte 5o ,—--- --- . u *
Moscheles lgnące. Rondo briłlańt in A. 

4 mains Oe. 36 . -. . . .  • •
 __    Trois marches heroiques p

mains Oe. 3 i

p. le P f o r t ^  
. -. . j '3 j
le P f o r t e  ^

'95
. i  Grand Sextuor p. le Pforte, Violou, Fjj1̂
2 Cors et Vlcfelle Op. 35.............................2 R. 7 A2  ^ 2 0 1 1 5  f  ^    Z -

Pleyel Igh. 6 Śonates p. le Piano-forte Oe. 15 y  f
'et III h . . . .  . . . • • • • ,

Portig lir. G. Danses p. le Pforte
Romberg Bernardo. Divertimento per flauto c0° J

5. N oty M użyczne naynowsze, jakoto Fielda  
czw arte  i piąte N octurno , wybór ouVertur oraz 
aryy ulubionych z oper francuzkich i włoskich, 
tańce rozm aite ,  i wiele innych powo sprowadzo­
nych dzie ł naylepszych autorów , znaydują się do 
sprzedania w handlu Józefa Kopscba w Wilnie. 
•Transport zaś dopełniający kollekcyą oczekiwany  
jest tamże z  zagranicy w krótkim czasie.

omuerg j jc inu iuu .  »    pr
'compagnemento di 2 Violini Viola e \  lcelle y 
nn tema finlandico et sueco Op. 27. . 1 R- \cC>

Ries Ferdinand. Rondo pastorale p. le Pforte 55
Sonatine p. le Pforte Oe. 45 . 5»i  o

Sonatę 4 4 mains p. le Pforte Oe. 47.
* •__  Variations sur un Air de la Petite * , V
p. le Pforte Oe. 56. .   •.

73. N 

Oe. 73. N

Variations sur un Air russe p. le Pf°l ^  f '
. . .  . , • • , - - 

Air Baskirien avec Variations p. ie - A ’55
2.

t .  Expedycya Gazetna Pocztamtu Litewskiego, ogłaszaiąc nową prenumeratę gaze[ 1 pism pel? yap^i 
na rok następny >8 *8 , cenę roczną Gazety Wieyskiey , w Warszawie wychodzącej, P ° * ° ¥ a 5 ruble ^
srebrem. Lecz gdy póiiniey otrzymała wiadomość, ie w Warszawie teyze gazety cena test złotycń 24> P ~ - g SW ( 
zu ń ją d o m y n ie m /ii nrzez Pocztamt Litewski gazety takowey prenumerata roczna na rok / 8j d t y  k o s z  ^  j


